Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
świętach. 


Cona: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr, — kwartalna 4 złr. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 


Przedplata 


przyjmuje się w księgarni JózEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


Kraków 6 

Do uwag, któreśmy podali w wczorajszym 
numerze, p. Saint Ange, dodaje dziś nastę- 
pujące: 

Monitor nie potwierdził jeszcze urzędownie 
wiadomości o wzięciu Sebastopolu, lecz podaje, 
czyniąc mocne zastrzeżenie, ową depeszę na- 
deszłą telegraficzną drogą prywatną, którąśmy 
podali wczoraj, a która donosi, że miasto z flotą 
i zasobami wojennemi jest w ręku armii sprzy- 
mierzonćj i że załoga nie korzystała z ofiaro- 
waneco wolnego wyjścia z fortecy. Podnieśli- 
śmy tę okoliczneść w naszym wczorajszym ar- 
tykule, aby wytłómaczyć szybkość udania się 
tćj wyprawy, wnosząc o demoralizaeyi rosyj- 
skiego wojska. To przypuszczenie jest dotąd 
jedynym sposobem, jakim wytłómaczyćby mo- 
żna poddanie się twierdzy, która pietnaście dni 
oblężenia najmnićj wytrzymać mogła, a poddaje 
się w przeciągu dni trzech. Publiczność ocze- 
koje z wielką niecierpliwością urzędowego po- 
twierdzenia tćj nader ważnój wiadomości. 

Wiadomość ta, która jak wiemy do Kra- 
kowa doszła w niedzielę, wzięła początek 
z opowiadania 'Tatara, przybyłego do Bu- 
kareszta- z depeszami do Omera paszy. Ta- 
tar nie zastawszy dowodzącego naczelnie 
wojskami tureckiemi, odjechał jeżeli się nie 
mylimy do Ruszczuka, opowiedziawszy szcze- 
góły o wzięciu Sebastopola i poddaniu się 
załogi lądowćj i morskićj. Kto zna Wschód 
tego dziwić nie będzie rozgłos, jakie zna- 
lazło proste opowiadanie Tatara. 

Wiadomości ną Wschodzie nie idą taką 
samą drogą jak u nas; nie ma tam pism 
publicznych, listy nawet są dość rzadkie, 
a wiadomości zwykle na ustnych opierają 
się podaniach. ©Q©wa że tak powiemy trady- 
cyjna poczta, wyprzedza bardzo często źró- 
dła, z których czerpie rząd, a nawet zagra- 
niczna dypiomacya. Częstokroć Prane 
jąe się po bazarach konstantynopolitańs zn 
i rozmawiając z kupcami przedającemi azya- 
tyckie wyroby, dowiedzieć się można o wy- 
padkach zaszłych w Damaszku, w Bagda- 
dzie, w Mosulu, w Krzerum, "Teheranie a na- 
wet czasem w Indyach lub zs WA Si 

ierwśj aniżeli jest w stanie je : p 
ow dziennik Jagósi de Constantinople, 
aniżeli nawet takowe są wiadome w tej lub 
owćj ambasadzie europejskićj. | i 

Ztąd to pochodzi owa trudność w dowie- 
dzeniu się prawdy, na którą się zwykle ska- 
rzą korespondenci „europejskich dzienników. 
Przesada wschodnia ubiera zwykle każdą 


ua FR SZ WH. 


Półwysep Taurycki czyli Krym — to gniazdo dra- 
sioti RZ które przez trzy wieki eia gra- 
nica Polski i Moskwy, zajęty w ubiegłóm stuleciu 
przez Rosyę, wszedł w Ogół cywilizacyi europej- 
skićj, wprawdzie nie przez skłonienie ludności wa- 
hometańskićj do przyjęcia naszćj wiary i obycza- 
jów, bo ta bezwładnie trzyma się na boku —. alọ 
przez napływ cudzoziemców, przez ruch handlowy, 
Rospodarstwo wiejskie, objęta sig miast por- 
towych, i upięknienie brzegów ; Ewe połu- 
dniowych roskosznemi willami Jai A Ra kędy 
wielcy panowie rosyjsoy mogli U tów Edo 
przyjemności nieba i morza l plo i świat pk: co 
w Genui lub Liwurnia. Dla tego te rajskich piahi 
niawszy o gioźnych Chanach bakczysa die -$ Hoy 
Sla? w te strony swoich podróżnych pcz, 
Poetów, którzy niejedną łzą — praynajma on pad. 
pierze — skropili popioły ostatniego Z Pako 
Kerim Gereja... Wszystko to przypominało Alh R 
i nieszczęśliwego Boabdila, lubo po prawdzie pt 
wiedziawszy, ani pałac Chanów w Bakczyseraju, ni 
może się równać z Alhambrą lub Generalifem, 2! 
dzieję tój hordy dzikiój i drapieżnój, z twórczością 
I ogładą maurytańską. Dość że poeci, a szczegól- 


niój Mićkiewiczowskie Sonety dały nam lepiéj p0- |P 


znać Krym i jego roskoszne widoki, niż trzechwie- 
Owe zajścia nasze i wojny z Ordą. Kraj ten zaczął 
tak zaprzątać naszą fantazyę jak Hesperidy zaprzą- 
tały fantazyę starożytnych; wielu podróżnych Pola- 
ów zwiedziło go i zostawiło opisy swoich wrażeń; 


ów 


dni następujące po 


wiadomość w barwy nadzwyczajnośc! wyo- 
braźni wschodnićj właściwe, które odłączyć 
wypada koniecznie, aby nie pomięszać pra- 
wdy z fałszem. Dla europejczyka rzecz to 
niełatwa. Mieszkaniec Wschodu opowiada- 
jąc wypadek, tworzy sobie koniecznie ca~ 
tość; jeżeli naprzykład nie wie końca zda- 
rzenia, to go sobie utworzy; jeżeli mu bra- 
kuje początku lub okoliczności, które dały 
do niego powód, nie troszczy się i 0 to, 
zastąpi je temi, jakie wyobraźnia jego za 
najstósowniejsze uzna, 

Taką wiadomością, którą przyniosła bądź 
karawana, bądź jakowy khadżt, pielgrzym 
do meczetu św. Zofii przybyły, która nie- 
raz przeszła przez tyle ust ile mil oddziela 
teatr zdarzenia od Stambułu, żyje ludność 
turecka długi czas zanim się prawda wy- 
świeci. Rząd turecki dotąd w podawaniu wia- 
domości, nadzwyczajnie musiał być oględny; 
wypadało to z trudnego stanowiska, w ja- 
kiém się względem wszystkich mocarstw 
ansdkcjakich znajdował i z zawikłania w ja- 
kiem były stosunki społeczności muzułmań- 
skićj, z przyczyny już to reform rozpoczę- 
tych, już parcia jakie na nićj wywierały 
tyloliczne w granicach państwa Ottomańskie- 
go istniejące religijne wyznania. Wszystko 
cokolwiek się polityki tyczyło, niesłychaną 
zakryte było tajemnicą: ambasady, posel- 
stwa, owe główne przybytki w Konstanty- 


nopolu, polityki nawet miejscowej i krajowej, 


wnie wartości przez zródło, z którego po- 
chodzi. Może być również odbiciem pogło- 
ski, jak raportem pochodzącym z urzędowe- 
go źródła, a opowiadanie Tatara na Wscho- 
dzie jakkolwiek nie jest nigdy obojętne, wszak- 
że aby mogło służyć za zupełną pewność 
i podstawę do dalszych wniosków, musi być 
jednak koniecznie potwierdzone urzędowym 
raportem. 


sa orespomdęncya Czasu. 


Z Wadowskiego 4 października. 

Jakiś już czas nie zgłaszałem się z moją kore- 
spondencyą, a to tylko dla tego, że w domu nie 
byłem, choć mnie ze wszech stron koledzy kore- 
spondenci nagabują, a oprócz kolegów i starowier- 
cy po innych napastują pismach, twierdząc, iż na- 
sze korespondencye są zbyteczne — czyż dzieci 
chociaż ojcu, nie mówią © swoich potrzebach? to 
cała dla starowierców niech będzie odpowiedź, bo 
dłuższój polemiki w tćj mierze nie myślę prowa- 
dzić i korespondent lwowskiego pisma z Starego 
Miasta, niechaj ją przyjmie łaskawie — jako pier- 
wszą i pewnie ogtatnią., _ 

Smutne wyczytałem w pismie waszem doniesie- 
nie o śmierci szanownego Karola Bochyńskiego sta- 
rosty Stryjskiego — był on i u nas czas jakiś, na 
tój posadzie i na tym probierczym kamieniu na wiel- 
ką skalę człowieka, godnie sercem odpowiedział 
powołaniu. Urząd starosty ważne nastręcza trudno- 
Ści, trzeba bowiem surowość z łagodnością, ostrość 
prawa z powolnością serca pojednać, a tak sprze- 
czne pobratać żywioły, że ledwie wody z ogniem 
pogodzić nie wypadnie, jakiegoż więc ten urząd, ja= 
,kiegoż więc godny ten szacunku, kto umie ten tru- 


nierównie bardzićj były niedostępne, aniżeli |dny i niejako powszedni obowiązek, między rządem 


w innych stolicach, z powodu intryg, które 
przypominały tak dobrze ową wiekową tra 
dycyjną politykę bizantyńską. Klassa więc 
oświeceńsza w Konstantynopolu, stałą: zu~- 
pełnie po za sferą wiadomości politycznych. 
Nie chciała jak łatwo pojąć, zbierać wiado- 
mości po ulicach i bazarach, a przystępu 
do prawdziwych źródeł nie miała, W chwi- 
lach przeto, w których zajęcie, interes i cieka- 
wość przytłumią rozumowania, podejmowała 
zwykle wiadomości krążące, które w końcu 
zawierały zawsze coś prawdy i tym sposo- 
bem opowiadania bądź Tatarów przybywa- 
jących z pocztą, bądź kupców lub pielgrzy- 
mów, stawały się zródłem dostatecznóm dla 
wiadomości i częstokroć wielki miały rozgłos. 

Zdawało nam się, że zwrócenie uwagi 
na tę okoliczność w chwili obeenćj jest stó- 


a rządzonym dopełnić. 

Szanowny kolega z pad Mielca, znów na biedę i 
z biedą i na mnie narzeka, przepraszam, za moją 
humorystyczną apostrofę, nie przeczę, że _może ma 
i słusznie, ale czyż nie byłoby skutecznym środ- 
kiem, żeby Towarzystwo rolnicze w tój mierze Wy- 
sokiemu Ministeryum uwagi swoje przedłożyło, gdyż 
stosunki nasze żądają odmiany, brak rąk do pracy 
coraz dotkliwićj czuć się daje, dlatego my gnojemy 
zboże, i głód głodowi ustępuje; było go już sie- 
dem lat, a ileż jeszcze będzie. 

Szanowny korespondent mówi, iż jam na jednćj 
wyskakiwał nodze; komu pięć razy wydoskonalona 
medycyna z chirurgią nogę łamała, aż ją chłop pro- 
sty dopiero naprawił, to mu ciężko chodzić, a cóż 
dopiero podskoczyć, lecz dawne przysłowie szepcze 


do ucha — kiedy bieda — to hoc, dla tego moje | 


korespondencye w bólu weselszym pisałem piórem, 
bo z dala patrzałem na to co teraz bliżój widzę. 
Powsżęchne skargi na kondykowanie 10-letnich 
zaliczek często słyszeć się dają, mnie dzięki Bogu 
to nie dotknęło, lecz umiem ocenić ile tych boleć 


sowne. Depesza telegraficzna nabiera głó- | musi, co liczyli na takowe, a w ten sposób widzą 


między ionymi Karol Kaczkowski były naczelny le~- | drzew morwowych pełno; z daleka widać miasteczko 


CZĘŚĆ LIFBRACKO-ARTYSTYCZNA. | 


karz wojska polskiego i Chojecki. Dzisiaj półwysep 
Taurycki zajmuje uwagę całego świata; tam się bo- 
wiem odegra jedna z największych scen tegoroczne- 
go krwawego dramatu. Krótki opis miejsc mających 
być świadkami krwawego starcia się wojsk sprzy- 
mierzonych z siłami rosyjskiemi na lądzie i morzu 
nie będzie obojętnym dla naszych czytelników. 
Eupatorya, leżąca na zachodnim brzegu Krymu 
po tatarsku nazywa się Gażlewem, z czego Rosyanie 
przerobili nazwę Kozłów. Okolica ta stepowa, pu- 
sta i nieurodzajna — miasto leży na samym brzegu 
morskim dosyć stromym; liczy z 40 tysięcy mie- 
szkańców najwięcćj Tatarów i Karaimów. Domy 54 
licho murowane, bo z kamieni cokolwiek ziemią i 
piassiem sklejonych. O 14 wiorst od tego miasta na 
drodze do Simferopola rozciąga się słone jezioro 
Saak, sławne ze swoich skutków lekarskich ; — 
z resztą jedzie się dość romantycznemi wioskami 0- 
cienionemi drzewy; rzeczka Salgir przerzyna drogę; 
w lecie jest ona nio nieznagzącą , w jesieni i na wio- 
fne rozlewa szeroko. Simferopol odległy na pię- 
dziesiąt kilka wiorst od Eupatoryi pokazuje się z da- 
leka; lubo od gór oddalony nieleży w gołym ste- 
ZE okolice jęgo przerznięte strumieniami, któryc 
Ka roślinność podniecają, są przyjasne uprawie 
l a. Dolina Salgiru rozciągająca się na północ, 
słynie pięknością drzew swoich. Samo miasto dzieli 
się na dwie części: na starożytny Ak-Meczet Ta- 
terów, z uliczkami wąskiemi, ludnemi, pełnemi skle- 
ów, i ņa nowe miasto w któróm widać szerokie 
ulice zamieszkałe przez Chrześcien. Stolica ta z swe- 
go położenia jest punktem wszelkich spekulacyj i 
handlowego ruchu. — Po kilku werstach ciągnących 
się jałowym stopom, zaczyna się piękna dolina skro- 
piona rzeczką Almą. Wegetacya ta jest wyborną, 


żydowskie na górze, Czufut Kale; wreszcie, z nie- 
nacka spuszczając się z wyżyny, odkrywa się dawna 
stolica Chanów krymskich Bakczy- Saray, czyli pa- 
łac ogrodów. Miasto to leży w głębi wąskićj doli- 
ny, najeżonój ogromnemi skałami, a które zdają się 
chcieć je przywalić, Mała rzeczka Dzuiruk - Su 
płynie w głębi parowu. Bakczysaraj jedynóm jest 
miastem, które bez żadnój przymieszki obećj zacho- 
wało w ozystości cechę tatarską. Jedna długa ulica 
tworzy sama w sobie prawie całe miasto; domy i 
ogrody wznoszą się na prawo i na lewo na pochy- 
tości wąskiego wzgórza. Meczety stojące pośrodku 
drzew wystrzeliwają minaretami; architektura ich nie- 
Przedstawia nio szczególnego. Wielka ulica cała za- 
słana jest sklepami i warsztatami, w których przemysł 
tatarski w pierwotnój objawia się prostocie, wyra- 
biając codziennie przedmioty, jakie przed dwoma 
wiekami wyrabiał; ani moda, ani kaprys nic nie- 
zmieniły w tych modach. Farfury najordynarniejsze, 
nożownictwo najpospolitsze, wielka rozmaitość ro- 
bót z gafianu, papuci, siodeł, pasów, sakiewek; ta- 
kie są towary zapełniające te budy, w których kapoy 
siedzą z założonemi pod siebie nogami. Ń 
W warsztatach zajmują się stelmachostwem, kują 
wozy, gremplują i zwijają w motki bawełnę, dałój 
następują pasztetnicy, rzeźnicy i cyrulicy; osoby wa- 
Żae, poeci i politycy pożyczający niekiedy powagi 
od Ogromnój pary okularów; następnie tokarze cier- 
pliwie toczący z jaśminu lub ozereśni długie cybu- 
chy zwane u nas antypkami. Cały ten 4 mągi 
spokojnie, sprzedaje i kupuje % powagą. ydzi l 
Karaimy zachowali sobie handel towarami kolonial- 
nemi, Zə szozyłu wysokiéj sąsiednićj skały gdzie 
przemieszkują, przybywają oni każdego poranku i 
wabią kupujących do swoich kramów. Niepodobna 


Przyjmają się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, roinicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. _ 


Za opłatą 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr, — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy, 


Listy 


niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


się pozbawionymi prawie ostatniego funduszu , lecz 
nie wątpię, że i to usuniętem zostanie, jak juź nas 
zapewniają osoby, którym wiadome z bliska są te 
rzeczy. z 


Kończę moją korespondencyą, bo Sebastopol i 
ksjążę Menszykow więcój pewnie obudzają ciekawo- 
ści niż nasze korespondencye, na który reprezentant 
Sandeckiego z Starego Miasta, tek się oburza, mo- 
że nawet bardzićj niż, że mu mendle z pola zebrano, 
lecz jeszcze słowo: Siewy leniwem idą u nas kro- 
kiem — mało kto siał, a cóż dopiero posiał, smu- 
tne czasy nastały, drogość przednowkowa — Rol- 
nictwo brakiem rąk przez niechęć do pracy zdzie- 
cinniało jak ów starzec i wiekiem się wtył wraca, 
lud w wiośnie zgłodzony częścią umiera, częścią 
choruje, bo trawą żywiony na wiosnę nie zdolny te- 
raz do pracy. Ziemniaki popsuły się wszędzie, dla 
tego to i korespondencya moja z Mol jek to kole- 
ga spod Mielca powiada, bo pisząc choćbym i chciał 
weselszy i humorystyczny napisać artykuł — mimo- 
wolnie napisze, że boli. 


Lwów 4 października. 
$. Dotknąwszy w poprzednim moim liście stano- 
wiska, z jakiego się Towarzystwo agronomiczne na 
eel zakładu rolniczego zapatrywało, podniosę dziś 
główniejsze zarysy planu, który komissya w roku 

1850 wypracowała, a który w zakładzie rolniczym 
w Dublanach ma być zrealizowany. 

Wedle tego planu celem zakładu jest „kształce- 
nie zdatnych gospodarzy wiejskich, którzybyj w przy- 
szłym zawodzie swym, jako właściciele, dzierżawcy, 
lub zarządcy byli w stanie prowadzić gospodarstwo 
ulepszone, a zatóm tak kierować wszelkiemi czyń- 
nościami tegoż gospodarstwa, aby w danych okoli- 
cznościach jak największy czysty zysk na stełój pod- 
stawie oparty przyniosło. — Uczniowie powiani w za- 
kładzie nabyć nie tylko dokładnój znajomości udo- 
skonalonój praktyki rolniczój, ale też takiego sto- 
pnia wprawy w czynnościach gospodarskich i w ko- 
rzystnóm zastósowaniu prawideł do okoliczności, 
ażeby mogli z zakładu bezpośrednio przejść do za- 
wodu praktycznego.* 

, Zakład składa się z dwóch części, ze szkoły rol- 
niczćj i z folwarku wzorowego, i stósownie do tych 
dwóch części dzieli się nauka młodzieży na teore- 
tyczną i praktyczną. Pierwsza odbywa się w szkole 
pa na folwarku, obie zaś są na trzy lata rozło” 

one. 

Na kursie teoretyczuym mają się w pierwszym 
roku następujące przedmioty wykładać: 1) Arytme- 
tyka elementarna ; 2) Jeometrya a mianowicie w szcze- 
gólności początki planimetryi i zastósowanie jéj do 
pomiaru gruntów i niwelacyi, przytóm nauka o na- 
rzędziach mierniczych, tudzież początki solidome- 
tryi i zastósowanie jéj do wynajdywania bryłowa- 
tości ciał, do wymierzenia objętości kuf, kadzi, 
stert, stodół itp.; 3) Z mechaniki, nauka o siłach 
poruszających, i równowadze tychże w machinach 
prostych i w niektórych machinach. złożonych, tu- 
dzież nauka o ruchu i o nejpotrzebniejszych w go- 
spodarstwie machinach; 4) Fizyka, chemia i histo- 
rya naturalna o ile się wzajemnie posiłkują i uzu- 


i ihi ndy, lub talizmanicznéj cyfr x 
megam któremi każda bolana + 
dynku jest okryta. Pałac ten zrujnowany, kiedy go 
Mickiewicz Z i dumał w jego zwaliskach 
został późnićj kosztem rządu wyrestaurowany przez 
biegłego artystę P- Elson. Bogate sprzęty i najdro- 
bniejsze zę SkA rzetelne znamie wdzięku wscho= 
dniego, uzupełniły odnowienie tćj rezydenovi. Wszy- 

BO och j rezydenoyi. Wszy 
stkie po. Aa ja Są kosztownemi materyami; 0- 
rany wą md obiercami i rogóżkami sprowa- 
parte -ad anbale, Do szczupłych izb wpada 
kątki bł m olorowe szyby; wykwintne te za- 
Dami a tta werniksem, kością perłową, krysz- 
w któ zdotogłowem. Takim jest wewnątrz pałac 
sów Ata. znajdują się urzeczywistnione marzenia 

ka utalnćj fantazyi, Lecz któż może wyliczyć wszy- 
stkie zakręty tego labiryntu, skryte wyjścia , marmu- 
rowe wanny, tajemne świedki zmysłowości azyaty- 
ckićj ? Pomiędzy wysokiemi murami, haremu w dru- 
gim pałacu mającym także swoje wodotryski i przed- 
sionki marmurowe, było niegdyś mieszkenie niewiast, 
dziś bezludne; zaledwo napotyka się kilka śladów 
dawnego umeblowania, kilka szyb kolorowych. Kil- 
ka zwierciadeł weneckich odbijających okrągłe rysy 
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pełniają, tak aby wszystkie trzy propedeutykę na- 
uki gospodarstwa wiejskiego stanowić mogły. 

Do drugiego roku kursu teoretycznego należy: 
Nauka o produkcyi gospodarskićj, a w szczególno- 
ści, nauka o gruncie, o uprawie roli mechanicznćj, 
o uprawie roślin, o chowie bydła. 

W trzecim roku będzie wykładaną 1) teorya prze- 
mysłu rolniczego, 2) Statystyka krajowa gospodar- 
cza, 3) Stylistyka. z 

I nauką teoretyczną połączona będzie przez cały 
ciąg trzech tat nauka praktyczna na folwarku, gdzie 
uczniowie usposabiać się powinni do kierunku i nad- 
zoru wszystkich czynności gospodarskich, w którym 
to celu uczniowie przy pomocy nauczyciela nabyć 
mają znajomości szczegółów technicznych przez przy- 
patrywanie się. W drugim roku ćwiczą się w uży- 
waniu machin i narzędzi rolniczych, i odbywają po 
kolei służbą przy każdym wydziale folwarku, a 
w końcu tygodnia zdają uczniowie dyrektorowi za- 
kładu raport zodbytćj służby. W trzecim roku ma- 
ją się uczniowie wprawiać w czynności zarządu go- 
spodarskiego, robią doświadczenia w polu, prowa- 
dzą rachunki i rejestra i zatrudniają się w gorzelni 
i browarze. 

Oto nauki, jakie uczniowie w.zakładzie rolniczym 
w Dublanach pobierać będą. Szkoła składać się ma 
z dyrektora, profesora i adjunkta, folwarkiem zaś 
zarządza bezpośrednio naczelnik folwarku wedle 
planu ułożonego przez dyrektora, który jest szefem 
całego zekładu. Folwark ma być tak urządzonym, 
aby mógł służyć uczniom za wzór gospodarstwe, 
dyrektor zaś i naczelnik folwarku powinni według 
planu być ludzie, który z gruntownem wykształce- 
niem teoretycznem w zakresie nauk gospodarskich 
łączą biegłość we wszystkich gałęziach praktyki 
gospodarczej. 

Folwark stanowi ze szkołą pod względem nauki 
jedaą całość, we względzie finansowym zaś ma być 
od szkoły oddzielony, tak że każda część prowadzi 
swoje odrębne rachunki. 

Za naukę płaci każdy uczeń 50 złr. m. k. ro- 
cznie, i składa je do kassy szkolnój z góry w pół- 
rocznych ratach, aby zaś mógł być do zakładu 
przyjęty, powinien: 

1) udowodnić metryką iż jest krajowcem, i że u- 

kończył 18 rok życia; 

2) udowodnić na wstępnym egzaminie, że posiada 
przygotowawcze wiadomości ; 

3) przedłożyć świadectwo moralności, potwierdzo- 
ne przez dwóch założycieli szkoły, lub człon- 
ków Towarzystwa gospodarskiego ; 

4) wykazać się świadectwem zdrowia. 

Wszystkie nauki tak teoretyczne jak praktyczne, 
wykładać się będą w języku polskim. Co pół roku 
składać będą uczniowie egzamen. Wakacyj nie bę- 
dzie, również nie wolno uczniowi wydalać się z za- 
kładu, wyjąwszy w pewnych oznaczonych wypad- 
kach za zezwoleniem Dyrektora. Przy wyjściu z za- 
kładu otrzyma uczeń świadectwo ogólne z wszyst- 
kich egzaminów, jeżeli zaś oprócz tego zechce uzy- 
skać dyplom na zarządcę ekonomicznego, natenczas 
po ukończeniu trzechletnich nauk w zakładzie, po- 
winien odbyć dwuletnią praktykę przy gospodarstwie 
krajowóm, które Komitet Towarzystwa za odpowie- 
dne uzna, i złożyć jeszcze raz egzamen ze wszyst- 
kich nauk kursu teoretycznego i z praktyki rolniczój. 

Przy rozpisania konkursu na posady dyrektora i 
profesora ogłosiło Towarzystwo, iż szkoła otwartą 
będzie z początkiem października b. r., atoli budo- 
wle niezbędnie potrzebne jeszcze nie są ukończone, 
przeto Towarzystwo agronomiczne obwieści zape- 
wne wkrótce, z którym dniem szkoła otwartą będzie. 


Kraków 6 października. W uzupełnieniu o- 
głoszenia z dnia 14go września b. r. do L. 
122. Komitet ma zaszczyt uprzedzić szanow- 
nych członków Towarzystwa Gospodarczo-rol- 
niczego Krakowskiego, iż posiedzenie ogólnego 


wspanielszego ze wszystkich władzców tego pałacu. 
Puszkin szlachetny i nieszczęśliwy poeta, zmarły tak 
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tan Bakczy-Saraju jest drobny potok wijący się PO- 
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kodzielnicze przedmioty; lecz nawzajem potrzebują joka, którą 
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zebrania odbędzie się w dniu 9 b. m. o godzi= 
nie 10ćj z rana w sali ogrodu Towarzystwa 
Strzeleckiego na Wesożłćj. 

Z Komitetu c. k. Towarz. Gosp. roln. Krak. 


Lwów igo października. Z ostatnim wrze- 
śnia b. r. przeprowadziło 320 korpusów tabu- 
larnych likwidacyjną pertraktacyę uwolnienia 
od ciężarów gruntowych w Liwowskim okręgu 
administracyjnym na 580 meldunkowych opera- 
tach w 450 gminach z 29,556 poddańczemi, 
1650 emfiteutycznemi i 910 laudemialno-meldun- 
kowemi pozycyami. 

Z tego rozpoznano dotychczas buchalterycznie 
i wydano 1953 decyzyi na ogółowy kapitał 
indemnizacyjny 4,574,630 złr. 10 kr., z któ- 
rych przypada na fundusz krajowy 4,487,558 
ełr. 45 kr, a na obowiązanych do płacenia 
87,071 złr. 25 kr. I 

Uwolnienie od ciężaru dawnićj majętności 
podległe areale wynosi 26 mil kwadratowych, 
5099 morgów i 1508 sążni kwadratowych. 
Liczba dni ciągłych wynosi 1,165,999, a dni 
ręcznych 807,061. i 

W zaległościach z czasu od 15go maja po 
koniec października 1848 przyznano 100,182 
gër. 24*/, kr. m. k. 

Zaliczki kapitału przyzwolono zastrzeże- 
c= sądowego przyznania w kwocie 5,131,800 
glr., a 

„ Zaliczki rent w obligacyach spłacalnych w kwo- 
cie 3,789,000 złr. z 

Do funduszowćj kassy uwolnienia od cięża- 
rów gruntowych nadeszło 413 imiennych przy- 
znań dla 503 uprawnionych w ogółowćj kwo- 
cie 2,241,050 złr. Z tego wydano 2718 obli- 
gacyi w ogółowćj kwocie 1,200,350 złr., a 
strony podniosły 2042 obligacyj w ogółowćj 
kwocie 876,400 złr. m. k. 

Zatem ogółowe kapitały, przyznane w drodze 
likwidacyi, albo przyzwolone zaliczkami fun- 
dasgu uwolnienia od ciężarów gruntowych wy- 
noszą kwotę 13,495,430 złr. 10 kr. G k 


-m 

Wiedeń 4go października. J. c. k. Ap. Mość 
raczy? wystósować następujące własnoręczne 
pismo do swojego ministra spraw wewnętrznych. 

Kochany Baronie Bach! 

Z szezególnem zadowoleniem z przedłożonych 
mi rezultatów zapisów na pożyczkę nałożoną, 
w moc patentu z d. 26 czerwca r. b. przekona- 
łom się, iż na Moje wezwanie w którćm się 
odwołałem do udowodnionćj miłości ojczyzny 
wiernych Moich poddanych, odpowiedziano 0- 
choczo i z zaufaniem we wszystkich krajach 
koronnych Mojego Cesarstwa, i że wszystkie 
klasy poddanych Moich szły w zawody, sżeby 
przez żywy udział w tćj pożyczce wspierać 
powszechne dobro jak najsilnićj i uczynić podo- 
bnóm dopięcie ważnych tym sposobem zamierzo- 
nych celów, którym szczególne Moje staranie 
bezprzerwy poświęcam. 

Potrzebą jest serca Mego, wiernym poddanym 
Moim, za ten piękny dowód pełnego ufności 
poświęcenia się i przywiązania, za to czynne 
wsparcie dążeń Moich skierowanych ku pomyśl- 
ności państwa i za tak skutecznie udowodnioną 
miłość ojczyzny, wyrazić Moje najżywsze dzięki, 
jak niemnićj organom zatrudnionym wykonaniem 
tćj pożyczki najzupełniejsze Moje zadowolenie. 

W tym celu zalecam Ci baronie, abyś Moje 
to pismo do powszechnćj podał wiadomości. 

Schönbrunn 2 października 1854. 
FRANCISZEK JOZEF w. r. 

— Zpowodu wielkiego spadku wody na Du- 
naju, zwykłe parowe statki podróżne miedzy 
Wiedniem a Pesztem wstrzymać się musiały aż 


bo oprócz uprawy 


* Pażdziernika 1854. 


do prźybrania rzeki. 

— Równocześnie z prawem tyczącem się u- 
paka nezenaż na budowę kolei ror koka 

. Pan potwierdził system rozprowadzenia ko- : szy; 
lei po całćj monarchii, dena -1 peapa dotych- Księstwa Naddunajskie. 
czas wykończone lub postanowione linie kolei;| Z Bukaresztu piszą 28go września, iż rząd 
tym sposobem prywatni przedsiębiorcy mają 0- rosyjski rozpoczął napowrót urzędowe stósunki 
twarte pole do przedsięwzięć i wiedzą już, wja-|z Księstwem Wołoskiem, i domaga się aby do- 
kich kierunkach przyszły układ kolei rozciągać | póki nie przybędą na miejsce ajenci dyploma- 
się będzie. Przy układzie tćj sieci kolei miano | tyczni rosyjscy, poddani rosyjscy postawieni byli 
zarówno wzgląd „08 stosunki handlowe i prze- pod opieką rządu wołoskiego. Takież samo pi- 
mysłowe wszystkich krajów koronnych, jak nie- |smo miano otrzymać w Jassach. Ciekawa rzecz 
mnićj na ważność dróg militarnych i warunki |jak sobie rządy obu Księstw w tym wypadku 
obrony kraju. W planie tym wytknięte są tylko | postąpią. Porta jako ich zwierzchniczka zaka- 
główne kierunki kolei bez względu na ścisłe |zała im wchodzić w stósunki z Rosyą i znio- 
wytknięcie onych. sła protektorat. Rosya nie uzna wprawdzie te- 

— N. Pan naznaczył liczbę notaryuszów |go zniesienia, ale wszystko zawisło to zapewne 
w każdym kraju koronnym. I tak: w Austryi|od tego jak się na tę sprawę gabinet wiedeń- 
niżazćj 92, u tych 25 w Wiedniu; w Austryi | ski zapatrywać będzie; jego bowiem postęno- 


przyjąć do twego dziennika tłómaczenie, które 
mi honor nakazuje uczynić publicznóm. 


Przyjm itd. Jakób Bodisko. 


wyższćj 49, z tych 4 w Lincu; w Sslzburg- | wanie będzie nieochybnie służyło g j 
skiem 9, nich w Salzburgu 3; w Styryi 69, | dla rad administracyjnój wołoskićj i goal 


z nich 6 w Gradcu; w Karyntyi 21, g nich 3 skiej. Bukareszcie bardzo ma i 
w Celowcu; w Krainie 19, v nich 3 w Lubla- | zostały, główna kwatera iera pasy prira 
nie; w Gorycyi, Gradysce, Istryi i Pobrzeżu | wa w Ruszczuku, on sam zaś wyjechał do Buł- 
40, z nich & w Tryeście; w Tyrolu i Arlu 35,| gary! awiedzić ważniejsze warownie i spodzie- 
z nich 2 w Insprucku; w Czechach 178, znich| wają się go również w Warnie. Do Bukare- 
12 w Pradze; w Morawie 57, znich 6 wBer-|sztu nie przybędzie na powitanie hospodara 
nie; w Szląsku 13, z nich 1 w Opawie. który ze przybyć tam tgo października. á 
— elgradu piszą igo paźdz., 
Francya. wołoski książę Stirbej Por w. "30g0 nym 
Korespondencya zamieszczona w Salut Pu- | oddzielnym parowcem, jadąc z Wiednia do Wo- 
blic z Lyonu i powtórzona w kilku dziennikach |łoszczyzny. Na placu u przystani witał go mi- 
przed kilką dniami, przytacza rozmowę, w któ- | nister serbski Simicz i dwóch adjutantów księ- 
rćj były gubernator wysp Alandzkich dawał |cia. Późnićj książę Aleksander był uniego zod- 
zdanie swoje o obronie Bomarsundu i oblężeniu | wiedzinami, a wkrótce potem pasza belgradzki. 
Sebastopolu. Jenerał Bodisko ogłasza w Cour- | Tak artylerya serbska jako i turecka dawała 
rier de PEure następujący list, w którym za-|zwykłe salwy za przybyciem statku. 
przecza przypisywaną mu rozmowę. = Z z sea, 26go z. m., iż jenera? tu- - 
3 recki Iskander bej wszedł do Braiły w 5000 
| Evreux 80go września 1854. |jązdy i ztamtąd idzie za Dunaj & polem do I- 
Panie Redaktorze! zakczy. W połowie b. m. spodziewają się w 
Czytałem w dzienniku La Presse korespon- | Braile Omera paszy, zkąd jak mniemają rozpo- 
dencyę powtórzoną w Salut Public u Liyonu, |cznie on swoje ruchy na Besarabię. Wszystkie 
gdzie mi przypisują rozmowę jaką miałem mieć |siły tureckie gromadzą się w dwóch ważnych 
w Hawrze z kilką osobami. Ziaprzeczam zupeł- punktach: pod Szumlą i Bazarczykiem. Armia 
nie, jakobym miał coś podobnego mówić. Szcze- |Szumlańska pozostaje dla obrony wewnętrzućj, 
góły ogłoszone są wymyślone według upodo- armia dobruczska i naddunajska pójdzie na Be- 
seali Luned a pompy kk wyobraźni autora | sarabię. 
artykułu, niż jego lojalności. s : 
Powiodgiažem kilkakrotnie i niewacham się Kraje Czarnomorskie, 
powtórzyć, że działa flot sprzymierzonych dwa| Marszałek minister wojny odebr s 
razy dalćj niosły, jak działa ky 0 aa się |szałka Saint Araaud E patis rębaki 
w chwili oblężenia. Wyraziłem moje przekona- W obozie nad Almą 20 oai i 
nie, że opierałem się o ile mogłem, lecz o| Spotkaliśmy dzisiaj nieprzyjaciela nad Al 
imieniu ks. Paskiewicza niezrobiłem wzmianki. | Zajmował on z znakomitemi siłami „Almą: | 
Nigdy niewidziałem fortecy sebastopolskiej i|w którym płynie Alma, zasiany zaroślami do- 
gdybym objawić miał zdanie jakie mi przypi- |mami i mogący w trzech tylko punktach być 
sują, byłbym godnym, mówiąc o tém czego nie- | przebytym, i wyżyny lewego brzegu wznoszą- 
wiem, być korespondentem dziennika Salut |cego się stromo, był on silnie oszańcowany i 
Public. J i ze à zasłonięty artyleryą, wojska sprzymierzone za- 
Położenie moje największą nakazuje mi oglę- | atakowały trudne te pozycye, z bezprzykła- 
dność, najściślejszą dyskrecyą, i zamiast wy- |dnym zapałem. Z okrzykiem niech żyje Cesarz! 
taczać rzecz przed sąi publiczności, pragnę | żołnierze nasi zdobyli pozycye, które przed 
tylko znosić cierpliwie moje przeznaczenie, ja- |niemi się znajdowsły. 
kie mi przygotowały wypadki, czekając dni| Bitwa nad Almą trwała 4 godziny. Jestto 
szczęśliwszych. Doznałem wszędzie we Fran- |piękny początek dla wojsk naszych. , Wojsko 
cyi, którą dobrowolnie wybrałem za miejsce | francuskie straciło 1400 ludzi w zabitych i 
mojej niewoli, dowodów współczucie, jakie wy- rannych. Nieznam jeszcze strat armii angielskićj 
wołuje nieszczęście u wielkiego i wspaniałego która dzielnie się biła pomimo rozpaczliwego 
R AT POŚR» wo Miec dzienniki miały | oporu. i 
podo a mnie względy. Marszałek Saint Arnaud nast 
Nie mogę uniknąć komentarzów prasy, i na- |zkaz dzienny po bitwie pod AB hgieg 
przód przygotowałem się na to, nieżyczę sobie | Śnia). 
jednak być osobiście wplątanym w mniemane Żołnierze ! 
Cesarz i Francya będą z was kontenci! 


wiadomości, nie życzę sobie ażeby mi przypi- 
sywano rozmowy, których niemiałem i zdania! Nad Almą dowiedliście Rosyanom, że jesteś- 
których nieobjawiałem. Będę ci nieskończenie |cie godnymi synami zwycięzców pod ilau i 


wdzięcznym panie Redaktorze, jeżeli zechcesz | Moskwą. 


dzkim hordom Skityjskim, oddała się w opiekę | obecnój, ludność " 
Mitrydatowi królowi Pontu. Niedługo potem zwycię- |rozłożone na wa 
stwo Pompejusza przyłączyło Taurydę i Chersonez w materyał bud 
do państwa Rzymskiego. — Pod cesarzami wscho- | kowate, 
dniemi podniosła się Rzeczpospolita Chersońska — dyakom 
późniejsze dopiero napady Litwy i Rusi zadały mu | pysznych 

cios ostateczny. : > 
Odtąd poznano ważność Sebastopolu i szczęśliwe 
jego położenie, zgodzono się iż mu potrzeba przy- | sk 
stani. Biegły inżynier ye. Mirra, res zaradził 
za EA „e S. e ięócka. "Taty ke po Z najwyższego punktu na którym stoi lą- 
gpuszczane i kończone okręty. W morzu niemaj Ją |tarnia, zwróciwszy się pobrzeżem morza ego 
żadnego odpływu, była to zegadka trudna d kt z ar ne można K,- T- sadi pagór- 
Ni ób“ iaki > z- |ków łańcucha krymskiego, które „ Przylądek 
wiąssniać 0, Paip are sided O ośmnaście | zwany u Greków parthenion, yaam miejscu dai 
wi e i malańki* leca w wodę: obi ny tworzącój |stoi klasztor świętego Grzegorza. *yszna skała, po- 
pay o dość wysokim Sch S a rzeczka pły- |sada teraźniejszego kościoła» panuje nad innemi. 
pps łożysko, które dla niej poan w no- | Scisłe jeograficzne porównania am tu miejsce 
ze pływając podziemnym s hk skale wyżľobiono, | świątyni Dianny Tauryckiej, oepa J Z przytułku dla 
wodociągiem, obficie dostarcza perimada aol On safe" ig wENounego dwóch przy- 
oda z nadzwyczainé; ody. jaci restesa i s ? 
„chędeć o za pom ag alan i ca wysokości, ła-| Tyle narodów Pa nych Do tym półwyspie, 
adza się do sadzawki prze rze urządzonych spro- |tyle scen pięc kwitnął Ch odegrało się, takie 
oatorysta, całkowicie mur Api dryn dri Bryk | - wesal enueńskie utrz rsonez, kiedy zbroj- 
pe Okręty o 120, 80 i 60 D mać A : SA dł Kaa y Europą a Ws pały tu węzeł han- 
w umyślnie przyrządzonych suchych Um Progi Soei lupem z Polski ; peee. mi eg 
Mimo tych wszystkich urządzeń na sto i olb sv- | umfom — ż8 walka zachodu z pół y, wracały z try- 
mig,  majwiększym nieprzyjacielem -pochłaniającym | dem i morzem pod murami Sebastopola będzie tlko 
raid o c l psk dopałnieniem tych wielkich wspomnień przeszłości. 
W ośmiu latach stoczy on okręt redniej wielkości. 
Próby robione dla zapobieżenia tój klęsce nieodnio- 
sły żadnego skutku. Ki 
W Sebastopolu lic kl ięcy dusz, łącznie 
p iczą zwykle 30 kr ee Mawili 


omnożyła się o wiele. Miasto to 
p'ennym cyplu zaopatrzone jest 
owlany; lecz kamienie zwykle dziur- 
wymagają grubego tynku dla nadania bu- 
pów czystości. Co się tycze 
sów, takowe sprowadzane ielkim 
kosztem z dość odległej okolicy. Er 
W południowo zachodniej stronie wznosi się mor- 
a latarnia, na długim języku ziemi wchodzącym 
w morze; pas ten zwany był u starożytnych Cher- 
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W walecznóm współzawodnictwie Z Sprzy- 
mierzonymi z wami Anglikami, zdobyliście ba- 
goetami waszemi groźne i obronne Po. R 

Żołnierze! na drodze waszćj niespotkacie Ro- 


5 i Cesarz! raz 
syanów. Z okrzykiem niech żyje E ws 
jeszcze ich pokonacie jakeście soija 


nali, niezatrzymacie się nigdzie., 
waszym celem, tam wypoczniecie , 


e aeaa BA Raglana który odebrał książę 


ki éj bitwie jest następujący: 
a attakowały wczoraj po- 
zycyą nieprzyjaciela na wyżynach bliskich Almy, 
i zdobyły ją krwawćj bitwie, na półtory 
godziny przed gachodem słońca. = 
Nic niemoże przewyższyć waleczności i wy- 
bornego zachowania SiĘ „wojsk naszych. Pozy- 
cya była nader groźną i bronioną przez liczną 
artyleryą wielkiego kalibru. Strata nasza, z ża- 
lem to dodaję jest znaczną, lecz żaden jenerał 
niebył raniony. Korpus nieprzyjacielski może 
wynosić 45—50 tysięcy piechoty. Kilku jeńców, 
pomiędzy którymi dwóch jenerałów wziętych 


zostało przez Anglików, równie jak, pry aite. 


Ta depesza jest bez daty, leczjzapewne z d. 
2igo września. 
= Lloyd podaje następujący krótki list z War- 
ny z 26 września: Każdy statek przybywający 
tu z Krymu przywozi ciekawe wiadomości. D 
22909 Francuzi byli panami całej przestrzeni, 
od Almy aż do wyżyn sebastopolskich. Zie sprzy- 
mierzonych wszystkie trzy armie odznaczały 
się najświetniej, i marszałek St. Arnaud oddaje 
wielkie pochwały muzułmanom. Rosyanie nie 
byli bardzo wojennego ducha, dla tego też wyżsi 
oficerowie zmuszeni byli prowadzić ich w ogień; 
stąd więc pochodzi, że stosunkowo wielu ich 
padło najwyższćj rangi. Sześciu jenerałów ros- 
syjskich dostało się w ręce sprzymierzonym. 
częścią ranionych częścią zabitych 44 oficerów, 
a straty Rosyan po dzień £2gi liczone być mo- 
ga na 7000. Dziś odeszła stąd znaczna prze- 
syłka żołnierzy, amunicyi i zde s ae pe 
— Z wiarogodnego źródła miano otrzym 
list R. te pokładzie okrętu francuzkiego 
Jena. List ten doszedł do Kronstadtu drogą na 
Suling i nosi datę 24go września rano. Jena 
stoi w Eapatoryi i zaopatruje inne statki floty 
wodą do picia. List ten mówi, że jenerał Can- 
robert pierwszym był, który dnia 14 zatknał 
chorągiew francuzką na ziemi nieprzyjacielskićj. 
Admira? Hamelin stał 23go we 30 okrętów pod 
Sebastopolem. Miał on ze sobą 40 szalup z ra- 
eami kongrewskiemi i tegoż dnia słyszano stra- 
szną pod Sebastopolem kanonadę. Mniemają, 
Że za kilka dni przyjdzie do powszechnego po- 
wstania między Tatarami na półwyspie; mir- 
zowie ich czyli naczelnicy gmin przybywają co- 
i a pokład okrętu Jena, ofiarując swoją 
eicg List pomieniony opisuje jeszcze bi- 
swą dna 20go mad Aaa i dig y waye a 
z tamtćj strony Kaczy, & w T tarli 23g0 do 
, wra, iż sprzymierzeni dotarli **5o tt 
wyżyn sebastopolskich i że twierdzę tę ror 
Rosyanie mają już za straconą, 3% siły e h 
skie nie dochodzą sił wojsk pi żyj gop h cykl 
T Wary usa 260. wiekowe wieści a 
wieczora otrzymano tam kia je, że Sebastopol 
Krymu, s który m p Tki Rosyan; zdaje się 
minas 5 as sprzymierzone tuż stoją 
ror ró go 4 4000 jazdy tureckićj, która 
od twierdzą, g7, x Giel Dy edo? 
ba jadła w Warnie na statki by odpły- 
aiie otrzymało polecenie wylądowa- 
nać do Krymu, otrzy? » ylą 
pe wprosi przy ujściu rzeki Belbek. 


É „kor. pisze, obstając za prawdą do- 
SA o upedzu Sebastopola: PAŃ kp dziś 
z Belgradu wiadomości zapewniają, ik Sebasto- 
psk opadł w ręce sprzymierzonych 26go, jak 
o tém z pewnego Źródła zapewniają. Oficer Ta- 
tar który JĄ przywiózł 30go do Bukaresztu, 
pył jako człowiek wiarogodny i uczciwy. 
Zresz! wiadomo, iż na wschodzie Tatar goniec 
py więcćj jest niż w Europie mwykły ku- 
ryer pocztowy, i że przez takich Tatarów czę- 
ck, przesyłane bywają ustne raporta, dla tego 
Tatarzy pocztowi są zwykle ludźmi nader pra- 
wymi. Wyjechał on ze Stambuła Z8go, gdy 
tymczasem parowiec Lloyda jeszcze 25go opu- 
ścił był tę stolicę. i 
— Z Odessy piszą 26g0 września, že przy- 
był tam jen. książę Gorczaków dowódzca armii 
działającój poprzednio nad Dunajem, i odbyła 
się narada między nim a Jo Krusenstern i An- 
nenkowem na której zajmowano się jakim spo- 


sobem przesłać posiłki | 


na co takeś- 


i łoska, ż 
do Perekopu. Obiegała także PoE J Š 
danie Sebastopola rice sprzymierzonych Tur- 
cyi nastąpić ma 5go października j Wsięcie 
cznicę wypowiedzenia wojny Tarcy!: , dyż 
tej twierdzy nastąpi podobno niezawodnie, giy 
książę Menszykow nadesłać miał „do oł 5d 
depeszę donosząc, że Sebastopola nie zd k - 
trzymać, jeżeli mu nie dostawią znacznego or 
pusu na odsiecz. Książę Gorczaków odpowie- 
dział że nie może się obejść bez wojska jakie 
ma pod ręką, albowiem ma pewną wiadomość, 
że Omer pasza czeka tylko sposobności aby Się 
rzucić na Bessarabię, a książę Gorczakow zê- 
ledwie zasłonić się może w Bessarabii. 


CZAS z Soboty ? Października 1854. 


Grecya. 


Czytamy w Monitorze z 3go października; 
Ajenci rosyjaey w Atenech puścili byli pogło- 
skę, że wojska francuskie zajmujące Ateny go- 
towały się do wywrócenia rządu greckiego, 
Minister francuski osądcił za stósowne odeprzeć 
krzywdzące te wieści i przesłał z tego powodu 
notę do gabinetu greckiego. P. Maurocordato 
minister spraw zagranicznych przesłał w odpo- 
wiedzi następujący list p. baronowi Forth- Rouen: 

Ateny 17 września. 
Panie baronie! 

Pośpieszam z odpowiedzią na list którym mi 
zaszczyciłeś pod datą 16go września; odebra- 
łem go w tćj chwili: 

Rząd bezwątpienia byłby odepchnął z obu- 
rzeniem i głęboką pogardą domysły, © jakich 
wspominasz, gdyby nędzni oszczercy ośmielili 
się byli takowych mu udzielić. W rzeczy samćj 
chodzi tylko o pogłoskę równie zdradziecką jak 
śmieszną, puszczoną cichaczem przez twórców 
zamieszek, która nieoszukała nikogo, a szczę. 
śliwy jestem iż o tém zaręczyć mogę s jaś naj- 
większą pewnością. 

Najlepszą odpowiedzią na te szkaradne oszczer- 
stwa jest p. baronie stanowisko pełne szlache- 
tności armii francuskićj i jéj dowódzcy, twoje 
własne postępowanie i wspaniałe uczucia z ja- 
kiemi rząd JCMości nie przestał oświadczać się 


D.| dla Grecyi. 


Wszelako nieomieszkam zadać jak najwyrą- 
Źniejszy kłam drogą dziennikarską tym Zawist- 
nym intrygom. Przyjm p. baronie itd. 

(podp.) Maurocordato, 

Według korespondencyj zamieszczonych w Inq, 
bdlge u 22go września z Aten; Wojska francu- 
skie nie zajęły jeszcze Aten. Wiadomość któr 
podała Pressa Wiedeńska że 6 kompanij gą- 
jęło pozycyę dnia 19, była niedokładną co do 
główn ch punktów; tyle jest tylko w tém pra- 
wdy, że w dniu tym © kompanie 28 pułku li- 
niowego weszły rzeczywiście do miasta, ażeby 
być obecnemi aresztowaniu redaktora dziennika 
Siècle oskarżonego, że w dzienniku tym szka- 
lował cesarza Francuzów, lecz wróciły potćm 
do Pireju. Minister jednak grecki zawiadomio- 
nym został przes władze francuzkie, że cześć 
wojsk okupacyjnych nadejdzie niezwłocznie na 
zimowe leże w Atenach. 

OPC O O W O a RE 
kronika miejscowa i xagraniezna, 
Kraków dnia 6 października, Jutro tj. w sobotę 

daną będzie w tutejszym teatrze niemiecka sztuka zna- 

komitego poety Laubego, dziś zawiadowcy teatru w Burgu, 

p: n. „Die Karlsschiler*, Dramat ten powszechnie w Niem« 


czech wysoko ceniony, przedstawia młodość Schillera w za- 
kładzie naukowym księcia Karola Wirtembergskiego, gdzie 


ną ławkach studenckich powstąła pierwsza myśl dramatu | 


młodego poety „Die Räuber“. 

— W wielu dziennikach londyńskich czytać można na- 
stępujące wyrazy: „Tutejszy poseł pruski hr. Bernstorff 
kazał zdjąć herb pruski z przed hotelu swego. Cóż to 
ma znaczyć?“ Zeit dodaje: Zapewne nie innego, tylko 
że go kazał odczyścić, odnowić, albo przeciągnąć po- 
kostem. 

— Astronom Struve (ojciec) przygotowuje opisanie 
olbrzymićj operacyi geodozyjnój dokonanćj w cesarstwie 
rosyjskióm. W dzieło to wchodzą dwa wypracowania war- 
szawskiego astronoma Prażmowskiego, który w r. 1852 
kierował jedną z ekspedycyj naukowych wysłanćj do Bes- 
arabii w celu astronomiczno-geodozyjnym. 

— Przedsiębiorca wystawy przemysłowój w Dublinie 
Dargan, stracił po zamknięciu rachunków 19,000 fszt. 


Przyjechali od d. 5go do 6go października. 
HOTEL POLLERA. Szybalski Michał obyw. z Bochni. 
Jastrzębski Waleryan akademik z Tarnowa. Rutkowski 
Józef akademik z Ostrowa. Pogłodowska Emma żona urz., 
Teodor Nałęcz Kęszycki wł. dóbr z żoną i synem z Wie- 
dnia. Kissling Konrad kupiec z Wrocławia. Hr. Szembek 
Józef kapital., hr. Szembek Roman z Poręby. Bühler L. 
radca dworu z Prus. Albrecht Józef radea księcia Ho- 
henlohe z Slawentzits. Kūbnemann Bogumił, Kożuszek 
Edward dyr. hut z Mysłowic. ? 

HOTEL DREZDEŃSKI. Hartung Ernest c. k. jen. 
z Bochni. Freund Wilhelm wł. dóbr z żoną z Wiednia. 
Rozwadowski Franciszek kapitalista z żoną z Gastein. 
Kłobukowski Teodor obywatel z Przedborza. 

HOTEL ROSYJSKI. Karol Hoffmann budown. z fa- 
mili} z Bytomia. Melania Victoriny wł. dóbr, Franciszek 
Saluto urz. ze Lwowa. Jau Pill c. k. urzęd. z Wiednia, 
Z Badenich Byszewska, Teodozya Zapalska z córką oby- 
watelki z Polski. Hr. Bobrowska Teresa wł. dóbr z An- 
drychowa. Julian Pieniążek z żoną, Aleksander Winnicki 
z synem, Wilhelm Koch właściciele dóbr z Galicyi. 


EEA 

Kurs papierów publicznych i pieniędzy 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 6 października: — 
Metaliki 5-proc. 85'/,,. — Moetaliki 41/-proc. 14'/5-— 
Metaliki 4-pr. 659/4. — 4-pr. z 1852 r. 92.— 2'/grPr. 
487/1 — 1-pr. 199, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802-— 
Augsburg 117 tg — Londyn 11 kr. 22. — Paryż 1865/g. 
Akcye Bankowe 1255. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. — —. — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —, B 
i pia — 
urs krakowski 5 październ. Bankn. austr. ż. 95 /ą 
płacą 94*/4. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. — Owancygiery 
nowe ż. 118!/ą pł. 1121. — Cwancyg. stare ż. 118'/ą 
pł 112 Ya Imper. ż. 854/5 pł. 35 Ya- — Dukaty austr. 
hol. ż. 20/3 pi. 19%/,. — 20-franki ż. 847/, pł 84/4. 
Listy zast. Po 9914 płacą 981/ą. — Listy zast. gal. 

i. 88'/, pł. 877/4 Obligi Indemn. ż. 77, pł. 76'/,. 


kr. 25. — Dukat ces. 5 złr. 29 kr, — Półimperyał ros. 
9 złr. 27 kr. — Rubel ros. 1 złr. 49 kr. Talar pru- 
ski 1 złr. 44 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
19 kr. — Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 86 kr. — 
w mk. — Sprzedano 100 po złr. — k. —, — Dawano 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. 86 kr. 80.. 

Kurs wiedeński z d. 5 październ. Metaliki 84*/, 
Nowa pożyczka 74*/5- — Akcje Banku wied. 1252. — 
Akcye kolei żelaz. półn. 176 ls: — Agio od złota 213/4 
od srebra 18/ę: "== Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 98. 

Kurs wrocławski z dn. 5 październ. — Banknoty, 


Q | austr. 859/,ę d. — Banknoty pol. 91'/ d. — Listy zast. 


1j, ż+ — nowe — d. — Li 
polsk. dawne 90/4 isty zast. pozn. 
10119 d. — dto. 8'/4- proc. 937/14 żąd, — Koléj Krak. 
górn. Szląska. 84'/, ż. 
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Para młodych kaczek .. 
Kopa ogórków 
Cetnar siana 


....... | =|=|—| mio p 


..d...... 


Masła ozystego garnieo . |-|—| 8|—|— 
Kopa jaj kurzych . . - - - |- st i; | BR 
Drożdży wan. s piwa mar. |—|—| 5/— 
m „ duboltow. . 
Miarka kaszy jęosmiennój ||—|—|| — 
„  ozęstochowskiej 
„ pazennój .. « « « * * 
„ porłowój . . . .««* 
„ tatarowanój. .. : - 
5 aku esseer 
„ mąki s podkrupek . 
„ zkukuradzy . .... 
Korzeo rzepy białój. . . . |--|-| 215[—|-| 21— ak a E 
Z Magistratu miasta Krakowa. 
Delegowani Obywatele:  Radzoa i Referent, Kom. Targ. 
Ant. Wojozyński. Danek. Teofil Wesper, 


M. Sapeciński. 


Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 5 października. 

© Z wszystkich wiadomości politycznych najwa- 
Żniejszą w tój chwili jest wystąpienie urzędowe bar. 
de Hiibner w Paryżu z powinszowaniem za odniesie- 
nie zwycięstwa nad rzóką Almą. Jest to w rzeczy sa- 
mój krok, który Rossya musi uważać za otwarcie 
nieprzyjazny. Tymozasem ks. Gorczaków jest ciągle 
posłem cesarskim w Wiedniu i przynajmnićj do tój 
chwili explikacyi nie zażądał. Dodaję, że mówią tu 
głośno, iż Omer pasza otrzymał wielką oznakę ho- 
norową ze strony Austryi. 

Z teatru wojny Kor. Austryacka donosi dzisiaj, 
że floty sprzymierz”ne wzięły port kwarantanny, któ- 
ry leży przed wielkim portem wojennym Sebastopola. 

Gabinet berliński w depeszy 21 z. m. przesłanój 
do br. Arnima zbliża się wyraźnie do polityki au- 
stryackićj. 

P. S. W tój chwili (godzina 2ga z południa) ks. 
Gorczaków jest u hr. Buola dla żądania explikacyi 
z powodu kroku barona Hiibnera i o artykuł Lloyda, 
który zadaje fałsz depeszy rossyjskićj przesłanój jak 
wiecie w imieniu i z rozkazu Cesarza. 

Synowie księcia Gorczakowa, którzy się znajdo- 
wałi dotąd w Stultgardzie przybywają tu na miesz- 
kanie. 


Siermontowski Adjunkt. 


Uepesze telegraficzne. 

Nyborg 3 października. Przepłynęły tędy wczoraj 
płynąc z morza Baltyckiego angielski żaglowy 0- 
kręt liniowy „Cumberland* o 70 działach, kap. Sey- 
mour, nieco uszkodzony i angielski liniowy okręt 
szrubowy, zaś z Kategatu większy parowiec fran- 
cuzki. 

Kopenhaga 3 października. 7 godz. wieczór. 
Folkethipg jak słychać wziął na prywatnem posie- 
dzeniu pod obrady projekta adresu do Króla, zanim 
ministrowie przed sejmem będą oskarżeni. Dziś 
wieczór skończą się nad tym przedmiotem obrady. 


Dzisiejsze dzienniki wieczorne przynoszą nam nie- 
co jaśniejsze A C0 główna więcój do prawdy po- 
dobne wiadomości z teatru wojny w Krymie. 

Cop. Cor. z d. 5g0 pisze: Nadeszła dziś przez 
Bukareszt wiadomość o drugiój bitwie nad rzeką 
Belbek, w którój na dniu 27 września Rosyanie po- 
bici zostali, może być uważana za prawdziwą po po- 
równaniu jój z urzędowemi depeszami, które rsa 
tąd nadeszły. Depesza urzędowa rosyjska donio s 
że wojska rosyjskie zajęły w dniu 26 pozycyą na 
rzeką Kaczą. Wedle urzędowój także depeszy au- 
stryackićj, wojska sprzymierzone zajmowały w dniu 

7 pozycyą nad rzeką Belbek. ź Z tego wypada, że 
Rosyanie musieli się w tym dniu cofnąć po za rze- 
kę Belbek. Teatr przeto boju przeniesiony był w tym 
dniu do najbliższych okolic Sebastopola, bo rzeka 
Belbek oddaloną jest od téj warowni tylko o pół 


Kurs lwowski d. 3 październ. Dukat holend. 5 złr.| godziny drogi. 


„|nadejściu posiłków 
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Taż sama korespondencya pisze z Konstantyno- 
pola pod datą 27g0: Nadeszła tutej urzędowa wia- 
domość, że wojska sprzymierzone już dnia 25 wrze- 
śnia pod sam Sebastopol podstąpiły, i ze strony lądu 
wioskę Milia oddaloną od Sebastopolu o kwandrans 
tylko drogi osadziły. Również potwierdza się, że 
floty sprzymierzone zdobyły leżący poza fortyfika- 
cyami Sebastopolu port tak zwany kwarantanny, io- 
panowały znajdujący się tam kościół ś, Włodzi- 
mierza, tudzież koszary. Operacye przeciw samemu 
Sebastopolowi miały się jednocześnie od lądu i 
morza na dniu 26 rozpocząć. Również potwierdza 
się, że książe Menszykow zwątpił 0 uratowaniu 
floty i portu, jeżeli wkrótce nie nadejdą mu silne 
posiłki na odsiecz. Postanowił się jednak trzymać 
dopóty, dopóki tylko będzie można. Również pewną 
jest rzeczą, że książe Menszykow oddał komendę 
Sebastopola wojennemu gubernatorowi Michałowi 
Mikołajewiczowi Staniunkowiczowi, sam zaś z wszyst- 
kiemi siłami od obrony warowni zbywającemi, wy- 
ciągnął w góry pod Bakczyseraj, i tam zajął sta- 
nowisko na skrzydle armii sprzymierzonćj, zkąd po 
korzystnie działać może. Głó- 
odd: a jego znajduje się na górze Czatirdeh, 
oddalonćj od Sebastopola tak jak góra Leopolda od 


Nakoniec pisze taż sama korespondencya. Dzisiaj 
nareszcie nadeszły autentyczne wiadomości z Kry- 
mu objaśniające dokładnie tamtejsze wypadki. Na d. 
28 września zrana, Sebastopol był jeszcze w ręku 
Rosyan, przecież niewątpiono o rychłóm poddaniu 
się tego rosyjskiego Gibraltaru. Potwierdza się zu- 
pełnie, że wojska sprzymierzone na drogach wiodą- 
cych od lądu i wzdłuż brzegów morza pod sam Se- 
bastopol podstąpiły, z drugićj zaś strony zajęły od- 
dzielną pozycyą frontem naprzeciw wzgórzom Bak- 
ozyseraju w celu attakowania Rosyan, którzy się 
tam usadowili. Na dniu 25 września rozpoczął się 
w tych wąwozach morderczy bój który w dniach 26 
i27 zstanowczą korzyścią dla wojsk sprzymierzonych 
był prowadzonym. Jeden wąwóz po drugim dosta- 
wał się w ręce sprzymierzonych i pozycya ich pod 
Sebastopolem, stawała się z każdym dniem bezpie- 
czniejszą. Posiłki na które książę Menszykow ra- 
chuje muszą się spieszyć jeżeli chcą Sebastopol u- 
ratować. Jak dotąd niema podobieństwa żeby w Sym- 
feropolu przed 15 października stanęły. Jeżeli je- 
dnak odsiecz powiedzie się i Sebastopol trzymać się 
będzie jeszcze dni 8, wtedy położenie wojsk sprzy- 
mierzonych nie byłoby bardzo korzystne. 

Koresp. Austr. pisze: Odbieramy za staraniem 
naszego korespondenta w Tryeście na drodze tele- 
graficznćj, następną depeszę wiceadmirała Hamelina 
do konsula cesarsko-francuskiego w Tryeście: 

„Ville de Paris“. Wybrzeże Krymu 21 wrze- 
śnia. Wojska zprzymierzone wygrały d. 20 bitwę 
przeciwko armii rosyjskićj, która w wielkićj sile o- 
szańcowała się na „wyżynach po lewym brzegu Al- 
my. Nieprzyjaciel liczył 50,000 ludzi, z kawaleryą 
i artyleryą nader liczną. Rozpoczęto atak na jego 
stanowisko o iój w południe, a o 36j w południe 
zwycięstwo „zdecydowało się na naszą korzyść, a 
wojska rosyjskie zupełny rozpoczęły odwrót. Brak 
ucisk ri! w <> grz sprzymierzonóm był 

m, źe odniesionych korzyści ni 
ło dalćj posuwać. : > PRA DT- 

Czytamy w Lloydzie: 

Z Konstantynopola donoszą nam 30 września dro- 
gą telegraficzną, iż książę Menszykow skoncentro- 
wał się 26go pod Bakczyserajem. Dnia 28go po po- 
łudniu, mówi dalój depesza, sprzymierzeni wylądo- 
wali bez przeszkody pod Bałakławą z działami 0- 
blężniczemi. Z tego pokazuje się niewątpliwie, że 
wzmiankowane kilka razy ustne oznajmienia Tatara 
w Bukareszcie były bezzasadne. Ponieważ Bałakła- 
wa o 2 mila niem. odległą jest od Sebastopola i 
prowadzi tam dobry gościniec, a żadna tam prze- 
szkoda niezachodzi, przeto przypuścić należy, że we 
dwa dni po wylądowaniu może się zacząć attak na 
Sebastopol. Depesza nie mówi jasno, jaki korpus i 
w jakiój sile pod Bałakławą wylądował: 

Dzienniki francuzkie podają następującą depeszę 
lorda Stratfforda: „Oszańcowany obóz rosyjski zło - 
żony z 50,000 ludzi piechoty, jazdy i artyleryi, 
nad rzeką Almą, napadnięty został 2 s wa 
przez wojska sprzymierzone 0 act St zpola- 
dnia, a zdobyty o w pół do zab i Siraciliśmy 
1400 ludzi w zabitych i rannyc db egr stracili 
tyleż. Armia rosyjska zzz wi Homokci wic 
tu.“ Podając tę depeszę o iiozność ż {rigt 
książę Newcastle uprzedza P 5 sio bod że przez dni 
kilka szczegółów 0 tój wabe nie będzie, Obawia 
się, że wiadomości nie odbierze aż do 6go paź- 
dziernika. Skoro tylko „kowe rząd odbierze ogłosi 
je na chmias z 
ii Monitor francuski z d. 4 zawiera po raz drugi 


a: Najjaśniejszy Cesarz Austry- 


de Hübner złożyć N. 
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Ć E austryackiemu posłowi w Paryżu ale także i 
« Usterhazemu w Londynie, ażeby ministrowi spraw 


— O 


URZĘDOWE. 
Kundmachung 


[N.8875.] In Folge Erlasses des h. k. k. Finenz Mi- 
nisteriums- vom lten September 1854 Z. 16,306 F. M. 
ist bei der am lten September 1854 stattgehabten 259, 
(75 Erganzungs) Verlosung der älteren Staatsschuld die 
Serie 472 gezogen worden. 

Dieselbe enthält Obligationen der Stände Böhmen und 
von Oesterreich unter der Enns, und zwar: 

die böhmisch-ständische - Arariał-Obligation 
N. 164,856 à 40/, mit einer zwei- und dreissigstel der 
Kapitalssummen ; * 

die e. 6. stdndischen Ararial - Obligationen 
vom Rezesse vom 30ten April 1767 à 4'/, und zwar: 

N. 23,684 mit einem finftle der Kapitalssumme; 

die N. 82,677 bis 33,546 mit den ganzen Kapitals- 
betrigen, > 

und die e. 6. stindischen Ararial- Obliga- 
tionen des Anlehens vom J. 1789 à 5%, N. 8 bis 
726, worunter N. 696 mit der Hälfte der Kapitals- 
begriffen ist. 

Das verloste Gesammtkapital beträgt 1,1 2 6,496 A. 28 kr. 

Die Zinsen nach dem herabgesetzten 

Fusse "PDB W ZLY. 25,002„27 „ 

Das Ergebniss dieser Verlosung wird mit dem Bei- 
fügen zur öffentlichen Kenntniss gebracht, dass die er- 
wahnten Obligationen nach den Bestimmungen des a. h. 
Patentes vom 21. März 1818 gegen neue zu dem ur- 
spriinglichen Zinsfusse in CMze verzinsliche Staadsschuld- 
verschreibungen umgewechselt werden. 

Vom Präsidium der Steuer-Direktion fir das Regie- 

rungsgebieth Krakau. 
Krakau am 13. September 1854. 
Der Landesprasident und Chef der k. k. Steuer-Djrektion. 
Franz Grat Mercandin 


Obwieszczenie. 

Odnośnie do reskryptu wysokiego c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 1 września 1854 N. 16,806 wyciągniętą 
została na odbytóm w dniu 1 września 1854 259tóm 
(75tóm uzupełniającóm) losowaniu dawniejszego długu 
państwa serya N. 472. 

Serya ta zawiera w sobie obligacye stanów Czech i 
Austryi poniżćj rzeki Anizy, a mianowicie : 

obligacye skarbowe czesko-stanowe N. 164,856 
à 40/, z trzydziestą drugą częścią summy kapitalnćj ; 

obligacye skarbowe niższej Austryi z dnia 30 
kwietnia 1767 r. à 4°/ a mianowicie; 

N. 28,684 z jedną piątą częścią summy kapitalnćj ; 

Numera 32,677 do 38,546 z całkowitemi gummami 
kapitała i obligacye skarbowe stanowe niższej 
Austryi pożyczki z roku 1789 à 5%/, N. 3 do 726, 
między któremi N. 696 w połowie summy kapitalnćj jest 
zamieszczony. 

Wyłlosowany łączny kapitał wynosi 1,126,496 złr. 28 kr. 

Procenta według zniżonćj stopy >. 25,002 „ 27 » 

Rezultat powyższego losowania podaje się do publicznój 
wiadomości z tóm dołożeniem, że wspomnione obligacye 
wedle przepisów najwyższego patentu z dnia 21 marca 
1818 na nowe do pierwotnćj stopy procentowój w mon. 
konw. uprocentowane zapisy długu państwa wymienione 
zostaną. 

Z Prezydium c. k. Dyrekyyi podatkowćj dla obwodu 

rządowego krakowskiego. 

Kraków dnia 13 września 1854. 

C. k. Prezydent rządu krajowego i Szef 
dyrekcyi podatkowój 


(967-2-3) - Franciszek hrabia Mercandin. 


N. 334. Obwieszczenie. (2968-2-3) 


Magistrat miasta Wadowice niniejszém wiadomo czyni, 
iż na prośbę spadkobierców ś. p. Wojciecha Fussek po- 
zostałych dom murowany w mieście cyrkularnym Wado- 
wice nowo wybudowany i N. kon. 432 zaopatrzony ra- 
zem z placem i innemi zabudowaniami, niemnićj grunt 
Łęg zwany od tegóż domu aż do stawów młyńskich cią- 
gnący się, 42 zagonów w sobie zawierający t. j. w pier- 
wszym stajaniu 7 zagonów, w drugim, trzecim i czwar- 
tym po 8 zagonów, zaś w piątym i szóstym stajaniu tylko 
po 5 zagonów na szerokość obejmujący temuż przyległy, 
do spuścizny po Wojciechu Fussek należący, przez pu- 
bliczną licytacyę w sądzie tutejszego Magistratu w trzech 
terminach t. j. 11 października, 9 listopada i 6 
grudnia 1854 zawsze o godzinie 10téj z rana, przed- 
sięwziąść się mających, pod następującemi warunkami 
sprzedany będzie: t : - 
Za cenę wywołania sprzedawać się mających realno- 
Ści stanowi się sądownie wywiedziona wartość szą- 
Cunkowa 3029 złr. kon. mon. 

Każdy chęć kupienia mający obowiązany jest przed 
rozpoczęciem sprzedaży 100/, wartości szacunkowćj 
to jest 302 fl, i 54 kr. kon. mon. w gotówce jako 
sakiad tę komissyi lieytacyjnéj złożyć, który to za- 
kład najwjęce y x ya y 
„AJwięcćj ofiarującemu w cenę kupna wracho- 
wany 1 z tego powodu zatrzymany, reszcie zaś licy- 
EAT zaraz Bo skońezonéj licytacyi zwrócony Zo- 
Najwięcój ofiarujący obowiązany będzie w 14 dniach 
po SEA oryg chwały, mocą którćj czyn sprze- 
daży do sącu P"zyjęty zostanie całą ofiarowaną cenę 
kupna po odtrąceniu od t6jzą stwie eye 
5 do sądowi go przy Lucy: 
tacyi zakładu o SIO A Magistratu 
tutejszego w gotowióni® możyć, poczęm mu dekret 
łasności do kupionych realności wydany, i Ino- 
teim siadanie oddane p romno 
ści te w fizyczne PoS!" - 
Gdyby najwięcćj ofiarujący a ai kupicie] "Z 
waną cenę kupna W terminie us ępem 3cim c eg 
nym do składu tutejszego CY tu ne uz 
tenczag zakład przy licytacy! zło hs > z9: 
licytacya w mowie będących realności na niebezpie- 


2) 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


CZAS z Soboty. * Października 1854. 


tzeństwo i koszta kontraktu niedotrzymującego ku- 
piciela, bez nowego ocenienia i to tylko w jednym 
terminie, a nawet niżój ceny szacunkowćj rozpisaną 
i uskutecznioną zostanie, i tenże za wszystkie z po- 
wodu powtórnćj sprzedaży wynikłe szkody, nie tylko 
złożonym zakładem ale i całym gdzie bądź znaleść 
się mogącym majątkiem odpowiedzialnym będzie. 
Podatki monarchiczne i inne ciężary z temi realno- 
ściami na teraz połączone lub późnićj nastąpić mo- 
gące, kupiciel od dnią oddania mu takowych w fizy- 
czne posiadanie sam ponosić ma. 
Kupujący obowiązany będzie wszystkie koszta stę- 
plowe, intabulacyjne należytości prawne i inne wy- 
datki z przeniesieniem na imie jego własności sprze- 
danych realności połączone, sam wyłącznie ponosić. 
Wyż wymienione realności w wyznaczonych termi- 
nach tylko wyżćj ceny szacunkowćj lub za cenę 8z4- 
cunkową sprzedane będą. 
Każdy kupienia chęć mający może akt szacunkowy 
i wyciąg tabularny realności sprzedawać się mają- 
cych w tutejszo -sądowćj registraturze przejrzeć io 
podatkach z gruntem i domem połączonych przeko- 
nanie powziąść. à 

O tćj niniejszém obwieszczeniem rozpisanćj licytacy! 
uwiadamiają się spadkobiercy ś. p. Wojciecha Fussek t. j. 
pani Maryanna Fussek nateraz zamężna Marońska w imie- 
niu swoim i jako matka w imieniu małoletnićj córki swo- 
jéj Józefy Fussek, pan Piotr Nowicki współopiekun tójże 
wdowy, Ferdynand i Antoni Fussek małoletni do rąk o- 
piekuna im sądownie nadanego pana Jana Fussek nako- 
niec pp. Adam i Józefa Tomaszek małżonkowie wierzy- 
ciele -hipotekarni uwiadamiają się. 

Z Rady Magistratu miasta Wadowice 
dnia 12 sierpnia 1854. 


OBWIESZCZENIE. (970) 


PISARZ CESARS. KROLEW. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Wydziału Igo. ą 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż na żą- 
danie p. Antoniego Borowieckiego ovywatela kra- 
jowego, w Krakowie pod 1. 533 w g. V. zamiesz- 
kałego, sprzedzną będzie przez publiczną licy- 
taeyą w drodze przymuszonego wywłaszczenia 
kamienica pod l. 464 w gminie IV. missta Kra- 
kewa, od północy z kamienicą p. Waniewiczo- 
wćj N. 465 w gminie IV. przy ulicy ś, Jana, 
od południa z kamienicą N. 463 w gm. IV. p. 
Łukiewiczowćj, od wschodu z ulicą ś. Jang, 
od zachodu zaś z tyłami kamienicy dziś pana 
Kurnikowskiego N. 446 w gm. IV. w Krako- 
wie przy ulicy Sławkowskiej położonćj, gra- 
nicząca, do gukcessorów Ś. p. Igaacego Jakie- 
wicza należąca; a to na satysfakcyą summy 
złp. 6000 w monecie grubćj śrebrnćj courant 
polskićj z procentem po */,, od dnia 4 czerw- 
ca 1858 r., niemnićj kwoty złp. 1820 tytułem 
zaległego procentu, rachując po dzień 4 czerw- 
ca 1853 r. wreszcie kosztów sądowych, wy- 
rokiem c. k. Trybunału wydziału Igo pod d. 2go 
marca b. r. zapadłym, prawomoenym, a do akt 
hipotecznych dnia 20go maja 1852 roku księgi 
XXXII dokumentów N. 327 wniesionych, za- 
sądzonych tudzież na zasadzie wyroku c. 
Trybunała Wydziału Igo z dnia 21 lipca 1854 
roku prawomocnego, wsrunki licytacyi tćjże ka- 
mienicy zatwierdzającego. 

Zajęcie tój kamienicy uskutecznił Stanisław 
Siermontowski c. k. komornik sądowy w dniach 
32, 23, 24, 26, 27 i 29 maja b. r., którego 
treść do wykazu hipotecznego zajętćj kamieni- 
cy pod dniem 14 czerwca b. r. do N. 403 Dz. 
hip. wniesioną została. 

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętej 
realności wyrokami powyższemi prawomocnemi 
ustanowione są następujące: 

1) Cena szacunkowa kamienicy pod licz, 464 

w gminie IV. miasta Krakowa położenćj, 
na zasadzie nabycia takowćj przez ś. p. 
Ignacego Jakiewicza na licytacyi w dniu 
13 sierpnia 1834 r. ustanawia się na pier- 
wsze wywołanie w summie złpel. 20,015 
w monecie courant srebrnćj polskićj lub tóż 
krajowćj, ale w stosunku do monety polskićj 
a to wedle kursu w chwili wypłaty, która 
to cena w braku licytantów dopiero na trze- 
cim terminie do */, części, to jest do zło. 
13,343 zniżoną zostanie i od tak zniżonćj 
ceny licytacya się rozpocznie. 

2) Chęć licytowania mający złoży ną vadium 
ij, część ceny szacunkowej, to jest złpol. 
2001, które w razie niedotrzymania które- 
gokolwiek z warunków licytacyi utraci i 
nowa licytacya na koszt i stratę jego a ni- 
gdy na zysk ogłoszoną zostanie, od które- 
go składania vadium popierający Sprzedaż 

wierzyciel oras Władysław Krywult wie- 
rzyciel hipoteczny summy 4200 złp. z pro- 

centami są welni. 3 
3) Nabywca zapłaci podatki zaległe stósownie 

do przepisów prawa, nie czekając skutków 

klassyfikacyi, jak równie zapłaci wszelkie 
koszta popierania licytacyi do rąk i za kwi- 
tem adwokata sprzedaż popierającego, a to 
zaraz po prawomocności wyroku też koszta 
zasądzającego i takowe strąci sobie z wy- 

licytowanego szacunku. k 
4) Widerkaufy i summy Instytutowe, gdyby się 

jakie okazały, pozostaną przy nieruchomo- 

ści z obowiązkiem opłacania od takowych 
przez nabywcę procentów po */oo 0d dsty 
nabycia, nie oczekując ukończenia klassy- 
fikacyj, 


5) 


pr 


$ 


5) Niedopełniający któregokolwiek warunku li- 
cytacyi nabywca, utraci vadium na korzyść 
wierzycieli i dłużnika ij oprócz tego nową 
licytacya na koszt jego i niebezpieczeństwo 
a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie. 

6) Po dopełnieniu warunku 2go i 3go nabyw- 
ca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszel- 
kie korzyści do niego należeć będą z obo- 
wiązkiem jednak dotrzymania mieszkańców 
do kwartału, gdyby się ciż znajdowali — 
resztującą zaś summę do uzupełnienia ceny 
ofiarowanćj przy realności pozostałą, wy- 
płaci za assygnacyami sądowemi po pra- 
womecności wyroku klassyfikacyjnego z pro- 
centem po 5/,,, ed daty nabycia. 

7) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowezóm 
przysądzeniu o '/, część ceny wylicytowa- 
nćj zaofiarował, obowiązany będzie takową 
złożyć w Depozyt Sądowy wraz z vadium 
i dopełnić formalaości prawem przepisanych. 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
audyencyi e. k. Trybunału W. Księs. Krakow- 
skiego, przy ulicy Grodzkiej = 1. 106 w Kra- 
kowie zwykle od godziny 10tćj z rana posie- 
dzenia swe cdbywającego, za popieraniem ad- 
wokata Wgo Herkulana Komara, przy rynku 
głównym pod l. 17 zamieszkałego, do którćj 
wyznaczsją się trzy termina: 

3) na kor = grudnia sg; r. 
2) na dzień 25 stycznia 
3) na dzień 1 marca J195% 5 

Wzywają się przeto na takową lieytacyą 
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wierzy- 
ciele prawa rzeczowe mający, aby się na pier- 
wszym terminie licytacyi pod prekluzyą zgłosili 
i prawa swe przy ustanowieniu adwokata pod 
tymże samym rygorem złożyli. 

Kraków dnis 6 października 1854 r. 

Librowski. 


LN p wj 
PISARZ CES. KRÓL. SĄDU POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Podaje do publicznój wiadomości, iż na zasadzie wyroków 
0. k. Sądu Pokoju okręgu Iligo Mogilskiego z dnia 18 lipca 
1853 r. i 6 marca 1854 r. oraz o. k. Sądu Wyższego m dnia 
5 lipoa 1854 r, i 14 września t, r. zapadłych prawomocnych, 
odbędzie się na drodze działa w tymże Bądsie pod 1. 473 
przy ulicy é. Jana posiedzenia swe zwykle odbywającego, 
w dniu 30 października 1854 r. o godzinie JOtój z rana, li- 
oytacya posiadłości włościańskićj wo wsi Babicach w okrę- 
gu miasta Krakowa położonój z domu pod l, 14 i gruntu 
mórg 19tu pod pozycyą 13tą tabelli samieszczonego, skła- 
dającój się, po niegdy Jacentym i Anastazyi Tyskach po- 
zostałćj, do którój to licytacyi w dniu powyższym każdy 
chęć kupna mający za złożeniem vadium złreńs. 14 kr. 30 
m. k. przypussozonym zostanie. 

Kraków dnia 23 września 1854 roku, 

(973) W. Korczyński. 


inseraty. 
Joanna Mazurkiewicz 


zawiadamia Szanowne Damy, iż wydoskonaliwszy się w ro- 
botach damskich, wróciła z Paryża i poleca swój 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


w KRAKOWIE 
w ulicy Sławkowskićj N. 400 

na pierwszóm piętrze, u którćj dostać można gotowych 
kapeluszy, czepków do stroju i negliżyków 
podług najświeższego gustu paryskiego. — Przyjmuje także 
obstalunki krawiecczyzny, bielizny i wszelkich robót dam- 
skich — przyrzekając takowe na czas oznaczony jak naj- 
rzetelnićj uskutecznić. fg” Rodzice lub krewni życzący 
sobie oddać panienki do nauki zwyż pomienionych robót, 
raczą się łaskawie zgłosić. 


obaa ua olllo ozuckiewicz 


versetzt das hochgeehrte Publikum in die Kenntniss, dass 
dieselbe nach vollendeter Ausbildung in den Damen- 
Putz-Arbeiten von Paris nach Krakau zurückkehrte. Die- 
selbe beehrt sich, den in Krakau in der Sławkoer-Gasse 
sub Nro 400 unterbrachten 
æ Za Mu AB 
mit Damen - Putz - Waaren 
der Aufmerksamkeit des geehrten Publikums , Anzuem- 
pfehlen, und die Versicherung zu geben, dass bei der An- 
kindigerinn jederzeit fertige Hüte, Putz- und Neglige- 
Hauben nach der Pariser Mode, sowie auch Bestel- 
lungen von Kleiderarbeiten für Damen, Wäsche und aller 
andere Frauen-Arbeiten gegen möglichst mässige Preise 
accordirt wèrden können. 3 Wegen Ertheilung daj 
Unterrichts in obigen Arbeiten an Fräulein wollen die 
interessirten Personen mit der Anunziantin sich in Ein- 
verständniss zu setzen. OWLS 


SUEI aa I z a E, T. 
PENSYA MŁÓBZIEŻY 
Léfèbre-Dumaire. 

Nauczyciel an akies żonaty, zamieszkały tu 
u u i 4 
oa at eym, Chcąc oddać swego, A: Larę € 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


publicznych tutejszych i życząc sobie zupełnie poświę- 
cić starania ojcowskie temuż, postanowił wziąść pewną 
liczbę uczniów na stół i stancyą, ofiarując im nietylko 
konwersacyą francuską, pomoc w naukach, ale co większa 
dozór jak najściślejszy. 

Kto ma jedynaka, a kochając go, surowo prowadzi, 
już tóm samóm daje gwarancyę dla obcych, bo musiałby 
być złym ojcem, a zatóm niezasługującym na zaufanie. 

W mym zakładzie każda więc lekcya nim nczeń pój- 
dzie do klassy, wydaną i umiąną być musi, każdy krok 
ucznia kontrolowany. Dla dogodności zaś i potrzeby syna 
i powierzonój mi młodzieży, będę miał osobę posiada- 
jaca dokładnie tak dziś konieczny i użyteczny język nie- 
miecki. 

Tymczasowe moje mieszkanie ulica Mikołajska Nr 558, 
z dniem zaś 8mym października ulica Sławkowska Ner 
445 na drugióm piętrze obok domu JO. Księcia Ban- 
guszki. (896-9-10) 


NOUVELLE INSTITUTION 


de jeunes Demoiselles, 


| sous la direction 
des Demoiselles Clottu 
a PRAGUE — rue Dominicaines 352, 


Les Demoiselles Clottu, après avoir consacré une vingt- 
aine d'annóeg à Péducation de jeunes Demoiselles dans 
les familles les plus renommées de l'Autriche et de l'An- 
gleterre, ont formé un Institut sous leur direction à Prague. 
Les élèyes reçoivent une éducation complète, qui offre 
toutes les ressources, tous les avantages et toutes les 
garanties que doivent rechercher les parents, lorsqu'ils 
confient 4 des mains étrangères I'óducation de leurs en- 
fants. Le nombre des élèves est limité, ce qui donne la 
facilité de les soigner plus scrupuleusement, Toutes les 
principales leçons sont donnés par les dames directrices 
elles-mêmes; les autres leçons par des maîtres et des 
maîtresses qui possèdent à fond ce qw'ils ont à ensaigner. 

Les leçons de langue Pena de langue anglaise, 
et de langue allemande pour les étrangères, ainsi que 
celles de danse, de dessin ęt de musique, sont comprises 
dans Ienseignement. — Qu enseigne également tous les 
ouvrages d'utilité et d'agrément qui entrent dans Iódu- 
cation de jeunes personnes. Les conditions sont très mo- 
diques. On ne fournit de compte qu'a la demande des 
parents; les éleves paient elles-mêmes leurs dépenses, 
sous la surveillance des chefs. 

S'adresser pour de plus amples informations è Mr. 


Grzybowski Nro 16—2, Prague. (972-1-4) 
(ws) Z pierwszego Zakładu c-» 
DRZE MORWOWYCH 


DLA JEDW ABNICr WA 


i |w Przeworsku w Galicyi Cyrkule Rzeszowskim. 


Podpisany oznajmia, iż nim Towarzystwo poparcia pie- 
lęgnacyi drzew morwowych w celu zaprowadzenia jedwa- 
bnictwą u nas zawiąże się, szkoda każdego roku bezo- 
wocnie upłynionego, dla tego aby tę gałęź przemysłu po- 
przeć i ułatwić, rozpisuje podpisany na wieloletnem do- 
świadczeniu ustalony zakład Prenumeratę: 

Ktoby z P. T. Panów do ostatniego grudnia b. r. go- 
tową przedpłatą przynajmnićj 20 fl. M. C. frankując do 
tego tu Zakładu przysłał; otrzyma za to podług wyboru 
swego żądania albo zaraz najlepszego nasienia morwowe- 
go za całą tę przedpłatę wraz z drukowaną nauką ob- 
chodzenia się z tómże, albo tóż w drugim roku roczne 
szczepki do przesadzenia onych w szkółce, albo tóż w czwar- 
tym roku cztóroletnie drzewka, które już w należytóm 
miejscu sądzić się mają za mierne wynagrodzenie. 

Przy którćj sposobności udziela Zakład téj przyjemnój 
wiadomości, iż podług przesłanego nowego sposobu przez 
pana pułkownika Smólikowskiego z Warszawy oznajmio- 
ne pielęgnowanie jedwabników na ramach siatkowych bar- 
dzo pomyślnym skutkiem się stwierdza, bo jedwabników 
przez cały przeciąg ich istnienia ludzka ręka dotykać się 
niepotrzebuje i żadnych osobnych urządzeń budowli do 
oprządzania się jedwabnie nie trzeba, gdyż się same w swo- 
jem miejscu obsnują. 

Także w tym jak i w przes jmuj 
pisany obstalunki na wee R r i r 
i sek w Erfurcie. Katalogi bezpłatnie się rozdają. 

zeworsk we wrześniu 1854. 


Franz X. Kuhn. 


KORAT. 


„Gdy wydawanie KORANU poszytami doznaje trudno- 
ści, ogłaszam więc przedpłatę na całe dzieło w kwocie 
złp, 20; prenumerować można do końca r. bes Poczóm 
lista przy Koranie ogłoszoną, a cena podwojonę będzie, 

Tessarczyk 
pod L. 392 przy Placu Szczepański, 


Lwowskićj w dniu 
Atym października: 25. 39. 5. rj 60. Przyszłe 
ciągnienie dnia 14go października ™ ° 

MEANE NIN E LEROZA | -— O... oujęou ETU 


©. k. Teatr W Krakowie. 


W sobotę dnia 7go października 1854 roku 4tę przed- 
stawienie abonamentowe po raz pję, 


Pierwszy 
„Uczniowie z Instytutu Karola“ 
aktach Henryka Laubego. 
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(858--8) 
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